
M ija już praw ie  
rok  od m om en-

tu, gdy został w ydany 
poprzedni num er 
OPTY. Nie stety nasze  
obow iązk i zw iązane 
z k ontynuow anym i 
przeze  m nie  i m oją żo-

nę studiam i z fizjoterapii, a tak że  
przygotow yw aniem  co m ie s ięcz-
nych  spotk ań k rak ow s k ich  optym al-
nych  spow odow ały tak  długą 
przerw ę w  w ydaw aniu gazety.
Niebagatelnym  czynnik iem  przyczy-
niającym  s ię do w strzym ania w yda-
w ania OPTY (pism o nie  je st 
doch odow e) było tak że  pogorszenie  
w arunk ów  naszej zaw odow ej 
działalności po w ejściu do UE 
(przynajm niej dla nas). Do w ydania 
tego pie rw szego w  tym  rok u 
i w  pew nym  s ens ie  nadzw yczajnego 
num eru przyczyniły s ię w ybory par-
lam entarne  i prezydenck ie , 
w  k tórych  m am y w raz z żoną za-
szczyt ucze stniczyć jak o k andydaci 
do Sejm u z listy Platform y Janusza 
Korw in-M ik k ego. Z  tego pow odu 
num er ten je st w yjątk ow y i odm ien-
ny od innych . Będzie  w  nim  m ało 
o głów nym  tem acie  gazety czyli 
o Diecie  O ptym alnej, dla 
propagow ania k tórej gazeta została 
pow ołana do życia, a głów nym  w ąt-
k iem  zam ie szczonych  w  niej artyk u-
łów  je st s iłą rzeczy w ąte k  
polityczny, gdyż to w ydanie  OPTY 
m a przede  w szystk im  pełnić cele 
propagandow o-w yborcze . Przez 
m iniony rok  w ydarzyło s ię 
w  optym alnym  św iatk u w iele 
rzeczy w artych  s k om entow ania, ale 
postaram  s ię om ów ić je  w  następ-
nym  w ydaniu OPTY, k tóre  m am  na-
dzieję uda s ię je szcze  w ydać w  tym  
rok u. Z apraszam  do czytania, 
a tak że  do głosow ania na nas  i na 
naszych  k olegów  z Unii Polityk i 
Realnej startujących  z listy 12-tej 
Platform y Janusza Korw in-M ik k e  
w  innych  ok ręgach  w  Polsce, 
a tak że  o głosy poparcia dla Janusza 
Korw in-M ik k ego startującego 
w  w yborach  prezydenck ich . Nie  
lęk ajcie  s ię oddać głosu na UPR. 
Nie  będzie  to głos  zm arnow any.

D aw no, daw no tem u – 
tak  pow inna zaczy-

nać s ię k ażda porządna baj-
k a. Nasza bajk a zaczęła s ię 
jednak  nie  tak  daw no - 
s iedem  lat tem u, poniew aż 
s iedem  lat tem u roz-

poczęłam  w raz z m ężem  i dziećm i bajecz-
ny e k sperym ent. Byliśm y w tedy osobam i 
sch orow anym i. M ąż od czasu studiów  
m iał ch orobę w rzodow ą (w rzód na dw u-
nastnicy), a u m nie  pogarszający s ię 
reum atyzm  spraw iał, że  m iałam  już 
problem y z ch odzeniem , a w staw anie  rano 
z łóżk a po źle prze spanej nocy przysparza-
ło m i dodatk ow ego s ilnego bólu. Trzeba tu 
w spom nieć, że  w cześniej obs e rw ując 
u s iebie  z niepok ojem  przybyw ające k ilo-
gram y i pogarszanie  s ię stanu zdrow ia za-
częłam  stosow ać coraz to now sze  diety 
propagow ane w  telew izji i k olorow ych  
pism ach  k obiecych  prze staw iając za 
k ażdym  razem  żyw ienie  całej rodziny na 
tak ą now ą „super zdrow ą” dietę. Po k ażdej 
tak iej „rew olucji” przeprow adzanej w  k uch -
ni m ąż dostaw ał po k ilk u dniach , ostrego 
atak u ch oroby w rzodow ej (k to tego 
dośw iadczył to coś o tym  w ie , „ch łop nie  
do życia”), a u m nie  zam iast ocze k iw ane -
go spadk u w agi następow ał jej w zrost. 
M ając już dość telew izyjnych  baje k  o praw i-
dłow ym  odżyw ianiu człow ie k a, zaczęli-
śm y od pew nego m om entu jeść w łaśnie  to, 
czego jedzenia „telew izor” nam  surow o za-
k azyw ał pod groźbą przyrostu w agi, pod-
nie s ienia poziom u ch olesterolu, m iażdżycy 
i Bóg w ie  je szcze  czego, co m ogło nam  s ię 
w  zw iązk u z tak im  jedzeniem  przytrafić. 
W  podjęciu decyzji o diam etralnej zm ianie  
sposobu żyw ienia pom ogło nam  przeczyta-
nie  w stępu do „Ks iążk i k uch ars k iej” 
dr Kw aśniew s k iego, k tórą poleciła lecząca 
m nie  od dłuższego czasu le k ark a 
reum atolog m ów iąc: „Jeśli ta dieta nie  po-

m oże  Pani na staw y, to już nic Pani nie  po-
m oże . Ja już Pani pom óc nie  potrafię”. O d 
tego m om entu, jak  za dotk nięciem  
czarodziejs k iej różdżk i z naszym  
zdrow iem  zaczęło być już tylk o lepiej i tak  
je st do dzis iaj. M ąż sch udł k ilk a k ilo i za-
pom niał o ch orobie  w rzodow ej, ja i nasza 
córk a prze stałyśm y tyć i też nam  troch ę 
ubyło k ilogram ów , ale co najw ażniejsze  
prze stała m i dok uczać reum atyczna ch o-
roba. Rów nież syn pozbył s ię nadw agi 
i obecnie  śpiew a i tańczy w  studenck im  ze -
spole AGH  „Krak us”. Prze staliśm y też 
(tak  często jak  to było dotąd) odw iedzać 
lek arzy i „zżerać fury” przepisyw anych  
nam  lek arstw . I całk ow icie  prze staliśm y 
w ie rzyć.... telew izji! Bo o tym , że  telew i-
zja oszuk uje  nas  w  spraw ach  państw o-
w ych , gospodarczych  i politycznych  
prze k onaliśm y s ię już w cześniej.
Nie stety o tym  o ile „zdrow e żyw ienie” 
propagow ane w  telew izji je st fak tycznie  
zdrow e  lub nie  (a s k ąd ta epidem ia cuk rzy-
cy i rak a w  Polsce?) k ażdy m oże  s ię prze -
k onać na „w łasnej s k órze” i na w łasną 
odpow iedzialność, o tyle przeprow adzenie  
e k sperym entu polityczno-społeczno-
gospodarczego naw et w  s k ali m ik ro w y-
m aga już społeczności. No tak , ale rodzina 
to przecież tak a m ała społeczność, w ięc do 
e k sperym entu s ię nadaje . Dlaczego zatem  
nie  spróbow ać i nie  nam ów ić rodziny do 
udziału w  tak im  ? Dla osób gotow ych  
pełnić rolę k rólik ów  dośw iadczalnych  ob-
m yśliłam  dla ułatw ienia tak i m ożliw y do 
zrealizow ania m ik ro e k sperym ent społecz-
no-gospodarczy. Z  góry zastrzegam , że  
e k sperym ent należy przeprow adzić na w ła-
sne  ryzyk o i odpow iedzialność (najlepiej 
uzys k ać pis em ną zgodę w szystk ich  człon-
k ów  rodziny ucze stniczących  w  e k spery-
m encie). O św iadczam , że  ja jak o autork a 
scenariusza e k sperym entu nie  od-
pow iadam  za jego w szelk ie  m ożliw e  na-
stępstw a w ynik łe  w  tok u jego realizacji 
w łącznie  z m ożliw ym  „pęk nięciem  
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św iatopoglądu” u e k sperym entatorów  
(„...coś m i pęk ło – robię ogląd – a to pęk ł 
m i św iatopogląd...”). 
A oto przepis  na e k sperym ent społeczno-
gospodarczy w  s k ali m ik ro dla tych , 
k tórzy zaryzyk ują ch oćby m yślow e jego 
w yk onanie :

1. Należy ustalić czas  trw ania e k sperym en-
tu (na przyk ład cztery lata k alendarzow e).
2. W yznaczyć term in od k tórego rodzinną 
„k asę” przejm uje w ybrana osoba. Waru-
ne k  pow odzenia e k sperym entu je st następu-
jący: m us i być to osoba inna od tej, k tóra 
dotąd k asę w  rodzinie  trzym ała (oczyw i-
ście  w cześniej, należy przeprow adzić 
w  dem ok ratyczny sposób, w ybory tak iej 
osoby, na k tóre  m ożna zapros ić sąs iada lub 
sąs iadk ę w  ch arak terze  bezstronnego obs e r-
w atora pilnującego praw idłow ości prze -
prow adzanych  w yborów ).
3. Dla podk reślenia w agi piastow anej funk -
cji m ianow ać osobę „trzym ającą k asę” 
Rodzinnym  Urzędnik iem  w  randze  
m inistra finansów .
4. O soba przejm ująca rodzinną „k asę” w y-
dziela z całej m ie s ięcznej puli pieniędzy 
20% do podziału w śród członk ów  rodziny 
na ich  w łasne  indyw idualne potrzeby.
5. Z  pozostałych  80% gotów k i, połow ę 
pieniędzy osoba zarządzająca teraz rodzi-
nną „k asą” w ypłaca sobie  jak o 
w ynagrodzenie  – w  k ońcu w yk onuje 
ciężk ą pracę i piastuje w ażną funk cję 
opie k i nad całą rodziną i jej finansam i.
6. Pozostałe 40% w edług sw ojej najlepszej 
w iedzy w ydaje na potrzeby pozostałych  
członk ów  rodziny zapew niając im  np. „dar-
m ow e” w yżyw ienie , „darm ow ą” opie k ę m e -
dyczną (ch oć ak urat jej na przyk ład nie  
potrzebują), „darm ow e” dok ształcanie  
(ch oć nie  ch cą s ię dok ształcać lub już po-
k ończyli szk oły), „darm ow ą” rozryw k ę (za-
k up najpotrzebniejszej ak urat w  tym  
m om encie  gry k om puterow ej) itp. O soba 
trzym ająca k asę jak o urzędnik  finansów  
rodziny (w  randze  m inistra) przecież naj-
lepiej ze  w szystk ich  członk ów  rodziny w ie  
co k om u je st najbardziej potrzebne  i na co 
w ydać rodzinne  pieniądze .

Tu m uszę na ch w ilę przerw ać scenariusz 
i dodać sw ój k om entarz, bo przypuszczam , 
że  pozostała część rodziny pow iadom iona 
przez e k sperym entatora o pow yższym  pla-
nie  jego przeprow adzenia gw ałtow nie  za-
prote stuje . Gdyby jednak  
e k sperym entatorow i udało s ię w  jak iś nie  
całk iem  dem ok ratyczny sposób (nauk a nie -
stety w ym aga ofiar) nak łonić jednak  człon-
k ów  rodziny do jego przeprow adzenia, to 
w arto zaryzyk ow ać, gdyż byłby to bardzo 
pouczający przyk ład, k tóry zapadłby na la-

ta w  um ysłach  członk ów  tej rodziny długo, 
nie s k orych  później do jego pow tórzenia.

A w ięc:
1. Z aczynam y e k sperym ent.
2. Najpraw dopodobniej po niedługim  
czas ie , (na długo przed term inem  za-
k ończenia e k sperym entu) zabrak nie  ad-
m inistrującem u naszą gotów k ą pieniędzy 
na podstaw ow e w ydatk i (np. żyw ność).
3. Pożycza w ięc brak ującą gotów k ę na 
procent nie  inform ując o tym  pozostałych  
członk ów  rodziny (po co m ają s ię m artw ić 
o nie  sw oje  spraw y). O czyw iście  z tej 
otrzym anej gotów k i rów nież potrąca sw oje 
należne m u 40% (A co?).
4. Po pew nym  czas ie  pieniędzy zaczyna 
gw ałtow nie  brak ow ać (doch odzą je szcze  
spłaty zaciągniętych  pożycze k  plus  procen-
ty od nich ).
5. W idząc, że  sobie  nie  radzi, na m ocy 
udzielonych  m u przecież w  dem ok ratycz-
nym  głosow aniu przez członk ów  rodziny 
pełnom ocnictw  do reprezentow ania ich  na 
zew nątrz, zatrudnia w  ch arak terze  finan-
sow ego doradcy sąs iada lub sąs iadk ę, 
k tórym  s ię lepiej pow odzi (i dobrze  m u s ię 
z nim i przy flaszce  lub k aw ce rozm aw ia).
6. Podejm uje h ucznie  sąs iada-doradcę 
w  sw oim  dom u. Pojaw iające s ię głosy 
sprzeciw u w yśm iew a zarzucając zacofa-
nie , nietolerancję, brak  patrzenia w  przy-
szłość itp.
7. Poniew aż trudności, m im o porad słono 
opłacanego „e k sperta” w cale s ię nie  
zm niejszają (a jak by w ręcz przeciw nie  – 
„sąs iad - doradca” za sw oje 
w ynagrodzenie  zatrudnił do pom ocy k olej-
nego e k sperta z sąs iedniego os iedla), dla 
popraw y sw ojej w iarygodności w obec 
w ie rzycieli, k tórzy k ręcą nos em  i niech ęt-
nie  udzielają k olejnych  pożycze k  na coraz 
w yższy procent, „trzym ający k asę” w y-
m usza na pozostałej części sw ojej rodziny 
„pryw atyzację” pos iadanego dobytk u i je -
go sprzedaż sąs iadom  na „k orzystnych ” 
(dla sąs iadów ) w arunk ach . W redni człon-
k ow ie  rodziny m ruczą coś po k ątach  
o jak ich ś łapów k ach , k tóre  m iałby przyjąć 
sprzedając za tanio rodzinny w spólny do-
byte k , ale nie  m ają na to dow odów . H a,h a!
8. O dzys k ując ch w ilow o w iarygodność za-
ciąga k olejne pożyczk i obiecując, że  spłaci 
je  za rodzinę nasz jedyny w nuk  jak iego po-
s iadam y i praw nuk  (jeśli s ię urodzi).
9 . Ek sperym ent trw a dalej

Czy zdecydow alibyście  s ię na przeprow a-
dzenie  w yżej opisanego e k sperym entu 
w  Waszej rodzinie? Nie? O ddalibyście  
sw oje  pieniądze  na e k sperym ent, czy 
„k opa” tem u, k tóry by Was  do niego na-
m aw iał?

+ Jak  podano w  I pr. PR (0.20.2.05) w  
w ielu gospodarstw ach  w  Polsce do tuczenia 
zw ierząt używ ana je st m ączk a m ięsno-
k ostna, k tóra pow inna być przeznaczona na 
naw óz. Z e  w zględu na  duży stopień zagroże -
nia zapow iedziano w zm ożone k ontrole w  h o-
dow li zw ierząt i drobiu. Pytanie : Kto 
s k ontroluje k ontrolerów  pozostaje otw arte .
+ Jak  podało Radio Watyk an, po w prow a-
dzeniu w  Szk ocji praw a um ożliw iającego roz-
prow adzanie  w śród dzieci (już od 13 lat) 
pastylek  w cze snoporonnych  ilość m łodo-
cianych  m ate k  zam iast zm aleć - w zrosła. 
Z m niejszenie  nie k orzystnego zjaw is k a m ło-
docianych  m ate k  było w łaśnie  k oronnym  ar-
gum entem  zw olennik ów  w prow adzenia 
praw a dopuszczającego w ydaw anie  dzieciom  
tablete k  „dzień po” bez zgody rodziców .
+ Według badań 30% m łodzieży w  Polsce 
dośw iadcza gw ałtów  ze  strony sw oich  
rów ieśnik ów . Jak  w idać szk olne nauk i z za-
k re su przystosow ania do życia w  rodzinie  i 
społeczeństw ie  „nie  idą w  las”
+ W  ciągu 2 ostatnich  lat liczba m ałych  i 
średnich  przetw órni m ięsa zm niejszyła s ię z 
5 do 3 tys ięcy. W edług przew idyw ań w  naj-
bliższych  k ilk u latach  ich  liczba zm niejszy 
s ię o połow ę.
+ W  Danii na potrzeby rynk u m ięsnego 
pracują tylk o 4 ubojnie  zw ie rząt ubijając rocz-
nie  15m ln szt.
+ Z nana z afery „recyk lingu” sw oich  w y-
robów  (ujaw nionej przez TVN) firm a „Con-
star” („Grupa Anim ex” - SF) ze  Starach ow ic 
rozpoczęła k am panię „odzys k iw ania tw arzy” 
poprzez ak cję re k lam ow ą  na bilbordach  z h a-
słem : „Dzięk i W am  je steśm y leps i”. W yroby 
tej firm y sprzedaw ane są obecnie  pod innym i 
m ark am i (np. „Krak us”). Prze strzegałem  
przed tak im i zjaw is k am i już dw a lata tem u 
(OPTY 2/2003 i 3/2003), jak o m ożliw ym i 
efe k tam i w prow adzenia w  Polsce „europej-
s k ich  standardów ”. Kto nie  w ie rzy niech  zaj-
rzy do arch iw alnych  num erów  OPTY 
dostępnych  w  internecie  pod adre s em : 
w w w .opty.org/index.ph p
+ Należący do am eryk ańs k iego k oncernu 
„Sm ith field Foods”, „Anim ex” (niedaw no 
w ch łonął „M orliny”) oraz należący do 
„Saturn Nordic” „Sok ołów ” (należący przed-
tem  do  „Danis h  Crow n”) planują w  ciągu 10 
lat zdobyć co najm niej 50%-tow y udział w  
rynk u m ięsa w  Polsce . Firm a „SF” zasłynęła 
w  USA, a później na św iecie , z agre syw nej 
polityk i w yk upyw ania m niejszych  bank ru-
tujących  firm  m ięsnych , a tak że  z prow a-
dzenia w ysok ow ydajnych  tuczarni 
nazyw anych  „zw ierzęcym i obozam i k oncen-
tracyjnym i”. Nie stety coraz trudniej będzie  o 
praw dziw ą k iełbasę w iejs k ą jak  nam  w ięk szo-
ść św ine k  pozam yk ają w  „obozach ”.
+ W  czas ie  dys k usji w  Sejm ie  na tem at: 
czy posłow ie  s iedzący w  are szcie  m ają dosta-
w ać pos els k ie  diety, W .Cz. pos eł Z ych  po-
w iedział: „Doch ody pols k ich  posłów  
staw iają ich  w  rzędzie  pariasów !” A ja bym  
s ię z panem  posłem  ch ętnie  zam ienił!
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A przecież m iliony Polak ów  w łaśnie  tak  
czynią co cztery lata w  w yborach  do Sej-
m u, w  w yborach  do Rad Narodow ych  i co 
pięć lat w ybie rając prezydenta. Głosują na 
partie , k tóre  za k ażdym  razem  obiecują im  
ten sam  scenariusz e k sperym entu prze -
prow adzanego na Pols k im  Narodzie  ze  
znanym  od lat s k utk iem  zam yk ając usta 
i w yzyw ając od oszołom ów  tych , k tórzy 
jak  Unia Polityk i Realnej us iłują tem u za-
pobiec. Dodam  tylk o, że  k om unista tow . 
Edw ard Giere k  pożyczył w  ciągu sw ojej 
dzie s ięcioletniej k arie ry „tylk o” 10m ld dola-
rów , k tóre  w raz z nie spłaconym i procenta-
m i i ods etk am i spow odow ały, że  
zadłużenie  Pols k i w  rok u 19 80 w yniosło 
20m ld dolarów . O d tego czasu „zrobiliśm y 
w ielk i k rok  naprzód” – jak  to często 
m aw iał tow . Gom ułk a. Nasz dług (nie  li-
cząc zadłużenia ludności w  bank ach  i dłu-
gu w ew nętrznego) w ynos i obecnie  ok oło 
140m ld dolarów  i z rok u na rok  rośnie . 
Niech  k ażda głow a rodziny zastanow i s ię 
jak  i k iedy spłaci ten dług on, jego dzieci, 
jego w nuk i, praw nuk i itd. jeśli będzie  gło-
sow ał na tych  ludzi, k tórzy dotych czas  spra-
w ow ali, nadal spraw ują i nadal ch cą 
spraw ow ać w ładzę w  Polsce . Czytelnik  
tego te k stu z pew nością zapyta: Co 
w  tak im  razie  proponuje UPR, aby w yjść 
z obecnej sytuacji w  k tórej Pols k a s ię znala-
zła? O d 17 lat UPR proponuje ciągle to 
sam o. Proponuje to co spraw dziło s ię już 
17 i w ięcej lat tem u w  innych  k rajach , 
k tóre  k iedyś były dużo biedniejsze  niż Pol-
s k a. M yślę tutaj o Tajw anie , Kore i Połu-
dniow ej, czy Singapurze , m ie ście - 
państw ie , k tóre  50 lat tem u było brudnym , 
biednym  m iastem  na k rańcach  Azji o w y-
sok iej prze stępczości. W  tych  k rajach  
w prow adzono napraw dę (a nie  na niby, jak  
u nas) k apitalizm ! Pragnę zw rócić w  tym  
m om encie  uw agę, że  k apitalizm  je st w te -
dy, gdy ludzie  m ają k apitał, a nie  w tedy 
gdy z w ypracow anych  przez nich  
pieniędzy państw o zabiera im  w  podatk ach  
ok oło 80%, jak  to dzieje  s ię w  Polsce . Przy 

tak im  łupie stw ie  m ało k to je st w  stanie  co-
k olw ie k  odłożyć lub zainw e stow ać 
jak ie k olw ie k  pieniądze  w  założenie , czy 
rozw ój w łasnej firm y. Przy tak ich  podat-
k ow ych  obciążeniach  k osztów  pracy 
pracującem u ponad s iły (nie raz po 14 
godzin na dobę) w łaścicielow i jedno-
osobow ej firm y nie  opłaca s ię zatrudniać 
pracow nik a do pom ocy, gdyż doprow adzi-
łoby to szybk o do strat, a nie  zys k ów  
i w  k ons e k w encji do bank ructw a. Nie  m a 
drugiej, czy trzeciej drogi do dobrobytu. 
Je st tylk o jedna – k apitalizm . Inni spraw -
dzali to już w cześniej, w ięc głupotą je st 
spraw dzanie  k olejny raz na sobie , błędów  
popełnionych  przez innych . Korea po 
ok rutnej japońs k iej ok upacji, po ok rutnej 
w ojnie  dom ow ej, w  k tórej bogata uprzem y-
słow iona północ k raju napadła na biedne  
rolnicze  południe , aby nie ść tam  „postęp” 
i socjalizm , długo lizała sw oje pow ojenne  
rany. W prow adzenie  jednak  w  jej części 
południow ej k apitalizm u i s ilnej pilnującej 
praw a i porządk u w ładzy zaow ocow ało 
tak im  rozw ojem , że  to teraz m y błagam y 
ich , aby nauczyli nas  now ocze snej produk -
cji i zech cieli coś zbudow ać dla naszych  
biednych  bezrobotnych . Tak ie  południow o-
k oreańs k ie  m ark i jak  Sam sung, LG (Luck y 
Goldstar), H yundai stały s ię synonim am i 
now ocze sności i tech nologicznego postępu 
na św iecie . I udaje s ię nam  czas em  tak ie  
firm y do Pols k i ściągnąć, ale w iąże s ię to 
najczęściej z w arunk iem , że  m us im y do 
k ażdego tw orzonego przez zagraniczną fir-
m ę m iejsca pracy, dołożyć z podatk ów  w y-
m uszanych  z ledw o dyszących  m ałych  
pols k ich  firm , co najsłabsze  nasze  firm y 
doprow adza do bank ructw a. Z abrane  pol-
s k im  firm om  pieniądze , k tóre  firm y te  
m ogłyby przeznaczyć na sw ój rozw ój, słu-
żą rozw ojow i.... ale obcych , zagranicznych  
firm .

bezpartyjna sym patyczk a UPR
Krystyna Pas iow iec-Żure k

(k andyduję z listy nr 12 m iejsce  nr 7)

Tw oja przyszłość zależy od... 
O czyw iście! O d Tw ojego gło-

su. To banał, ale czy tego ch ce sz 
czy nie , tak  je st napraw dę! Jeśli je -
steś pew ien na k ogo i dlaczego 
ch ce sz zagłosow ać prze k onaj do 
w ybranej przez Ciebie  osoby 
tak że  sw oich  znajom ych , naw et 
tych  niezdecydow anych . Z adzw oń 
do znajom ych  w  sw oim  m ie ście , 
zadzw oń do znajom ych  w  Polsce, 
w yślij im  e -m aila przez internet, 
porozm aw iaj, w ytłum acz im  dla-
czego uw ażasz, że  pow inien od-
dać głos  na Tw ojego faw oryta w  
w yborach . M oże sz to je szcze  
zrobić. Do w yborów  pozostało 
je szcze  troch ę czasu. Jeśli na-
tom iast je steś oszołom iony i zdez-
orientow any inform acjam i 
płynącym i z radia i telew izji, infor-
m acjam i o złodziejach , aferach , 
„prze k rętach ”, służbach  specjal-
nych , agentach  i nic z tego już nie  
rozum ie sz. Jeśli nie  m asz zaufania 
do żadnego z k andydatów  i nie  
m oże sz podjąć decyzji, zastanów  
s ię, czy w  Tw oim  w ypadk u gło-
sow anie  na przypadk ow ą osobę z 
przypadk ow ej listy m a jak ik ol-
w ie k  s ens . Tak że  w rzucenie  puste -
go, czy niew ażnego głosu do urny 
w  celu dogodzenia rządzącym  
będzie  tylk o św iadczyć, że  w  
duszy pozostałeś je szcze  niew ol-
nik iem  z czasów  PRL-u, w  k tórym  
rządzącym  zależało, abyś tak im  
niew olnik iem  był i nim  pozosta-
w ał idąc co pew ien czas  na w y-
bory. Z astanów  s ię czy zam iast 
dogadzać rządzącym , aby s ię 
m ogli ch w alić w ysok ą fre k w encją 
nie  lepiej w  Tw oim  w ypadk u poje -
ch ać za m iasto, czy pójść na 
spacer. W iem , że  m oje słow a 
w zbudziłyby św ięte oburzenie  u 
telew izyjnych  „autorytetów ”, ale 
ja (nie  w iem  jak  Ty) już daw no 
prze stałem  s ię przejm ow ać ich  opi-
niam i i rzucanym i z e k ranu 
groźbam i.                 Janusz Żure k

Z APR ASZ AM Y
W szystk ich , k tórym  nieobojętny je st los  Pols k i

na

spotk anie  w  dniu 18.09  o godzinie  1800

sala św . Brata Alberta przy Sank tuarium  pw . Najśw iętszej 

Rodziny w  Now ym  Bieżanow ie  - ul. Alek sandry 1
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M oże m asz już dość stania z bok u? M oże je steś m ło-

dy, w yk ształcony i ch ciałbyś zdobyć prak tyk ę w  

działalności organizacyjnej? M oże je steś sam  i szu-

k asz k ontak tu z innym i podobnie  m yślącym i 

ludźm ico Ty?

M oże je steś tylk o naszym  sym patyk iem , ale ch ce sz 

nam  pom óc uczynić Pols k ę m iejscem  w  k tórym  Po-

lak  czułby s ię u s iebie  i z optym izm em  patrzył w  

przyszłość? M oże ch ce sz założyć k oło UPR na w ła-

snym  os iedlu?

Przyjdź w e  w tore k  na spotk anie  UPR na ul. Łobzow -

s k ą 38 (lew a oficyna) o godzinie  18

Z APRASZ AM

Janusz Żure k

tel.(0)508 672 89 5

Jeśli nie  je steś z Krak ow a, to poszuk aj adre su lub 

telefonu oddziału UPR/PJKM  w  sw oim  regionie . Kon-

tak ty znajdzie sz rów nież w  internecie  na stronie  w w w :

h ttp://w w w .pjk m .pl/

CH CESZ  POM ÓC ?

Od ch w ili pow s tania Now e go Bie żanow a je s te śm y w as zym i s ąs iadam i. Tu w ych ow ały s ię, ch odz i-
ły do s z k oły i doros ły nas ze  dz ie ci. Być m oże  nas  znas z, być m oże  w idz iałe ś nas  w  k oście le , 
s k le pie , na przys tank u, a być m oże  w  ogóle  nas  nie  w idz iałe ś, bo praca zaw odow a i s połe czna zaj-
m uje  nam  w ięk s zą część nas ze go dnia. Tak  czy inacze j je s te śm y Tw oim i s ąs iadam i od lat i pros im y 
te raz o Tw oje  poparcie  dla nas  w  w yborach  do Se jm u.
Startuje m y z  Platform y Janus za Korw in-Mik k e go (nie  m ylić z Platform ą Obyw ate ls k ą) –  lis ta nr 12.

Z agłosuj na sąsiad k ę i sąsiada
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Krystyna Pas iow iec-Żure k
m iejsce  7 na liście  nr 12

Janusz Żure k
m iejsce  16 na liście  nr 12

Z apras za na le cze nie :
die tą optym alną i prądam i s e le k tyw nym i
w g m e tody dok tora Jana Kw aśnie w s k ie go.

Proponuje m y z acz ąć od praw idłow e go żyw ie nia.
Odżyw ianie  w  dużym  s topniu prz e s ądz a o tym , jak  
w yglądam y, jak  s ię cz uje m y i pracuje m y. Die ta 
optym alna pole ga na z ach ow aniu w łaściw ych  
proporcji pom iędz y trz e m a pods taw ow ym i s k ład-
nik am i z jadanych  produk tów  s pożyw cz ych : białk a, 
tłus z cz y i w ęglow odanów .

Żyw ie nie  Optym alne  nie  je s t tylk o k tórąś 
z  k ole i cudow ną die tą. Je s t to coś w ięce j. Je s t to 
s pos ób na doprow adz e nie  pops ute go m e taboliz m u 
(cz yli inacz e j m ów iąc prz e m iany m ate rii) prz e z  nie -
w łaściw e  prz yz w ycz aje nia k ons um pcyjne  i z ale ce -
nia żyw ie niow e  do s tanu w łaściw e go dla dane go 
cz łow ie k a. Organiz m  cz łow ie k a, a z ate m  s am  cz ło-
w ie k , k tóre go m e taboliz m  je s t praw idłow y, nie  ch o-
ruje  na ch oroby cyw iliz acyjne  (tak ie  jak  np. ch oroby 
s e rca, cuk rz yca, m iażdżyca, nadciśnie nie  tętnicz e , 
nadw aga, nie dow aga, ch oroby z w yrodnie niow e , 
ch oroby w rz odow e , ne uras te nię itd.) i je s t z nacz nie  
bardz ie j odporny na ch oroby w yw oływ ane  prz e z  
w irus y i bak te rie .

Kons ultanci „Ark adii CDN” w  Krak ow ie :

le k . m e d. Ele onora Now os ad-Litw in
Le k arz  optym alny z  Ce rtyfik ate m  nr 34

(k onie cz na w cz e śnie js z a re z e rw acja)

Krys tyna Pas iow ie c-Żure k
Doradca żyw ie nia

Janus z Żure k
Doradca żyw ie nia

Andrze j Sałaś
Re h abilitant, ch iroprak tyk
diagnos tyk a k ręgos łupa be z płatnie  (k onie cz na w cz e śnie js z a re z e rw acja)

• Prądy Se le k tyw ne  • analiz a pie rw ias tk ow a w łos ów  •
• diagnos tyk a Obe ron • doradz tw o żyw ie niow e  •

 • diagnos tyk a k ręgos łupa • re h abilitacja •
• k s iążk i • m ie s ięcz nik i •

Adre s :
Krak ów , ul. Długa 38/222c IIp. (w inda)
dojaz d tram w ajam i linii 3, 5, 19  z  dw orca PKP (5 m in.)

Re je s tracja te l.: (012) 633 59  52 (1000-1600)
      te l. k om . (0) 69 1 866 368
e -m ail: k z ure k @ optym alni.org
W W W : h ttp://w w w .opty.org

   „Ark adia CDN”
Centrum  Diety Nis k ow ęglow odanow ej

w  K rak ow ie

lub



M ateriał przygotow any do blok u w y-
borczego w  Radio Krak ów  - 

em isja 10 w rześnia (sobota), począte k  
o godz 21.

Gdy m ów ię k om uś z dum ą, że  je -
stem  członk iem  Unii Polityk i Realnej Janu-
sza Korw in-M ik k ego, to najczęściej na 
jego tw arzy pojaw ia s ię uśm ie sze k  i pada 
zdanie : „W ybaczy m i pan to co pow iem , 
ale ten w asz szef to oszołom , pajac etc.”. 
Ja m u na to szczerze  odpow iadam : „A w ie  
Pan (lub Pani), że  ja o nim  i jego ludziach  
m yślałem  i m ów iłem  je szcze  gorsze  
rzeczy niż Pan (Pani) m ów i w  tej ch w ili?” 
Ale to było w tedy, gdy je szcze  oglądałem  
telew izję i słuch ałem  tego co m ów ią do 
m nie  „m ądrzy ludzie” z „m ądrych ” partii!

Z  dzie s ięć lat tem u k upiłem  
w  k ios k u przez przypade k  tygodnik  „Naj-
w yższy Czas” (w tedy w ych odził je szcze  
w  form ie  gazetow ej i byłem  cie k aw , k tóż 
to podszyw a s ię pod m ój ulubiony w ó-
w czas  dziennik  „Czas  Krak ow s k i”) Z a-
cząłem  go czytać z początk u z le k k ą 
niech ęcią, ale po ch w ili le k tury doznałem  
olśnienia i uśw iadom iłem  sobie , że  byłem  
do tego m om entu oszuk iw any przez środ-
k i, k tóre  m ożna raczej nazw ać środk am i 
„m usow ego przyk azu”. W  tygodnik u „Naj-
w yższy Czas” autorzy artyk ułów , tacy jak  
Janusz Korw in-M ik k e , Stanisław  M ich al-
k iew icz, Waldem ar Łys iak  i inni m niej 
znani pisali o Polsce i Św iecie  norm alnym  
pols k im  język iem , po pols k u, do m nie . 
W szystk o co tam  przeczytałem  było 
całk iem  s ensow ne i logiczne . A to, co 
m nie  szczególnie  uderzało, to to, że  w  te k -
stach  nie  było lek cew ażących  ok reśleń 
typu: „ten k raj, w  tym  k raju, dla tego k raju 
itp.”, k tórych  pełno było w ów czas , (a je st 
tak że  i teraz) w  ustach  polityk ów  i „autory-
tetów ” w ystępujących  w  TV. Z aw sze  m nie  
zastanaw iało jak iego k raju są oni patriota-
m i: Niem iec, Francji, USA, Rosji, czy je sz-
cze  jak iegoś innego s k oro m ów ią o Polsce 
z pogardą „ten k raj”, bo dla m nie  Polak a 
ok reślenie  „ten k raj”, w  m iejsce  „Pols k a, 
O jczyzna” - to ok reślenie  pogardliw e .

Tak  przem ów iło do m nie , to co 
było publik ow ane w  „Najw yższym  
Czas ie”, że  os iem  lat tem u w stąpiłem  do 
UPR. O d 17 lat, czyli od ch w ili pow stania 

naszej partii m ów i s ię o nas , UPR-ow cach , 
że  m am y nie realne (oszołom s k ie  i inne  
tego typu epitety) pom ysły na organizację 
państw a i pols k iej gospodark i. Z  k ole i 
m ożem y ostatnio zauw ażyć, że  po tylu la-
tach  „postępow ych ” e k sperym entów  prze -
prow adzanych  bez znieczulenia na 
ludziach  w  Polsce przez rządzących  nam i 
„m ądrych ” ludzi, naszym i „oszołom -
s k im i” UPR-ow s k im i h asłam i (propagow a-
nym i przez nas  od 17 lat) zaczynają 
posługiw ać s ię tak że  inne  partie  politycz-
ne . Np. Platform a O byw atels k a przyw łasz-
czyła sobie  nasze  h asła obniżk i podatk ów  
i podatk u liniow ego, a PIS przyw łaszczyło 
sobie  nasze  h asło przyw rócenia „Kary 
śm ie rci dla m orderców ”, za k tóre  przed-
tem  ci sam i politycy należący je szcze  w te -
dy do innych  „praw icow ych ” partii 
w yzyw ali nas  od oszołom ów . M im o 
w szystk o, w brew  pozorom , m y s ię z tego 
cie szym y, gdyż oznacza to, że  ludzie  w  Pol-
sce  troch ę „odczadzieli” i w ym uszają na-
w et na „praw icow ych ” (a na praw dę 
lew icow ych ) partiach  pow olny pow rót do 
norm alności. Jeśli zaufacie  UPR ten po-
w rót do norm alności będzie  szybszy. 
M uszę tu zaznaczyć, że  je steśm y jedyną 
praw icow ą partią w  Polsce . W  nazw ie  
m am y ok reślenie  Kons erw tyw no-Liberal-
na czyli inaczej m ów iąc zach ow aw czo - 
w olnościow a. O becnie  znaczenie  poch o-
dzącego z język a łacińs k iego przym iot-
nik a liberalny (w olnościow y) zostało 
przez socjalistów  prze k ręcone (oni uw iel-
biają zm ieniać znaczenie  słów  – zaintere -
sow anych  odsyłam  do k s iąże k  O rw ella) 
i używ any je st on w  form ie  obelgi, co źle 
św iadczy o „autorytetach ” z profe sors k im i 
tytułam i posługującym i s ię nim  w  tej for-
m ie . No, ale jeśli k iedyś było s ię m agi-
strem  „docentem  m arcow ym ” po 
s k ończonym  W UM L-u (stars i w iedzą, 
o co ch odzi), a teraz je st s ię profe sorem  
m ianow anym , to trudno s ię dziw ić, że  uży-
w a s ię słów  nie  rozum iejąc ich  znaczenia. 
Tak im  osobom  (s k oro tak  lubią posługi-
w ać s ię przym iotnik am i utw orzonym i od 
łacińs k ich  w yrazów , aby stw arzać w raże -
nie  m ądrzejszych  niż są w  rzeczyw istości) 
sugerow ałbym  posługiw anie  spolszczoną 
w ersją innego przym iotnik a łacińs k iego - 

socjalistyczny (od łacińs k iego socialis  – 
społeczny).
Niech  zastąpią zw roty „Społeczna Służba 
Z drow ia” zw rotem  „Socjalistyczna Służba 
Z drow ia”, spraw iedliw ość społeczną” - 
„spraw iedliw ością socjalistyczną”, „po-
lityk e  społeczną” – „polityk ą socjalistycz-
ną”, „społeczną nauk ę....” – 
„socjalistyczną nauk ą...” „e k onom ię 
społeczną” - „e k onom ią socjalistyczną” 
itd. itp. Pols k i Naród je szcze  m a św ieżo 
w  pam ięci s ens  k ryjący s ię pod tak im i 
zw rotam i i odczyta je  w łaściw ie .

Ludzie  pytają m nie  nie raz: „Co 
nam  dacie?” O dpow iadam  im  w tedy, że  je -
śli m yślą o czym ś w  rodzaju pół litra 
i k iełbas ie  do zagryzienia , to niech  s ię 
zw rócą do tych  co im  obiecyw ali po 
100m ln zł, m ie szk ania „dla m ałżeństw  
o pięć lat starszych ”, czy nie  tak  daw no 
„gruszk i na w ie rzbie”. M y natom iast 
m ożem y im  dać (jeśli na nas  zagłosują) 
Pols k ę w  k tórej Polak  będzie  s ię czuł 
u s iebie . Co proponujem y? To sam o od 
lat. Nis k ie  podatk i, zm niejszenie  biurok ra-
cji, arm ię zaw odow ą, proste  i egze k w ow a-
ne  praw o z odpow iednią w ysok ością k ary 
proporcjonalną do dok onanego prze stęp-
stw a, czyli praw ie  to w szystk o co proponu-
ją obecnie  inne  partie . Rodzi s ię tylk o 
w  tym  m om encie  pytanie : Sk oro oni też 
w iedza jak  pow inno być, to dlaczego nie  
w prow adzili tego w cześniej k iedy spraw o-
w ali (i je szcze  spraw ują) w  Polsce w ładzę?

M y oprócz pow yższych  m am y 
je szcze  jedno stare  h asło, k tórym  na razie  
ONI je szcze  s ię nie  posługują. H asło to 
brzm i: „Inni ch cą zm ienić tylk o św inie  
przy k orycie , natom iast UPR zlik w iduje  
k oryto!” I tego UPR-ow s k iego h asła od 15 
lat boją s ię w szyscy rządzący dotąd Pol-
s k ą. Dlatego proszę s ię nie  dziw ić, że  roz-
pow szech nia s ię o nas , tak ą, a nie  inną 
opinię i jedynie  naszej partii „przypad-
k ow o” nie  zaprasza s ię na praw ybory 
w  Boch ni organizow ane w  sobotę 10 i nie -
dzielę 11 w rześnia 2005.

 Janusz Żure k  (m iejsce  16 na liście  nr 12 
Platform y Janusza Korw in-M ik k e

(fragm ent audycji radiow ej w  plik u audio OGG 
m ożna pobrać ze  strony internetow ej:
h ttp://opty.org/audio/rk 1009 2005.ogg)

O SZ OŁO MY ?
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Przed obecnym i w yboram i w  internetow ych  
sondażach  panuje jak iś dziw ny zastój. Tak ie  
znane portale internetow e jak  O net, Interia (je -
dynie  W irtualna Pols k a z w ięk szych  portali 
prow adzi coś w  rodzaju studia w yborczego, 
ch ociaż to zbyt dużo pow iedziane) nie  prow a-
dzą z jak iegoś pow odu bieżących  sondaży w y-

borczych  (i na przyk ład ostatni w łasny sondaż 
W irtualnej Pols k i poch odzi z 21 lipca 2005, 
czyli sprzed 50dni!). Na innych  znanych  porta-
lach  tak ich  sondaży ch yba w  ogóle nie  prze -
prow adzono (przynajm niej nik t s ię tym  nie  
ch w ali na głów nych  stronach  tych  portali). Z a 
to w  m iejsce  bieżących  sondaży 

w yborczych  przeprow adzane są sondaże  typu: 
„Którem u z k andydatów  na prezydenta po-
w ie rzyłbyś 500 zł, z k tórym  ch ciałbyś poroz-
m aw iać, itp. A przecież w  środk ach  
„m usow ego przyk azu” aż s ię „gotuje” od 
różnych  s ensacyjnych  inform acji, agentów  
i afer, k tóre  pow inny znacznie  w pływ ać na 
w ah ania opinii potencjalnych  w yborców . A tu 
cisza jak  m ak iem  zas iał! Internet, dzięk i 
tem u, że  nie  pos iada w łaściciela, je st je szcze  
w  m iarę niezależnym  i m ało k ontrolow anym  
środk iem  k om unik acji pom iędzy ludźm i 
i w spaniale nadaje s ię do badania zm iennych  
nastrojów  jego użytk ow nik ów . Jak  podk reśla 
s ię to często w  telew izji użytk ow nicy interne -
tu są najbardziej w yk ształconą w arstw ą Pola-
k ów , k tórzy w  przyszłości będą rządzić 
Pols k ą i k tórych  opinia pow inna m ieć 
szczególne znaczenie  dla ogółu w yborców . 
Z w łaszcza, że  w g sondażu bieżącego prze -
prow adzanego na stronie  w w w .k orba.pl aż 
75,6% odw iedzających  tą stronę (głów nie  
studenci i środow is k o ak adem ick ie) de k laru-
je  ch ęć pójścia do w yborów . Nasuw a s ię 
w  zw iązk u z tym  pytanie : Czyżby k toś 
w  tak im  razie  obaw iał s ię opinii m łodych  do-
brze  w yk ształconych  Polak ów ? Pom niejsze  
portale internetow e na szczęście  nie  uległy 
tej dziw nej m odzie  nieprzeprow adzania 
bieżących  sondaży przedw yborczych  
w  obecnej k am panii i um ożliw iły jednak  in-
ternautom  w yrażenie  sw oich  w yborczych  
preferencji w  internetow ym  głosow aniu. 
I cóż s ię ok azuje? Na w ielu internetow ych  
portalach  prow adzących  na bieżąco sondaże  
stosunk ow o w ysok ie  w ynik i m a Janusz Kor-
w in-M ik k e  i jego Platform a:
w w w .w yborczy.pl 30,7% (1-sze  m iejsce)
w w w .prezydentpols k i.pl 7,9 % (4-te  m iejsce)
w w w .pom orzezach odnie .pl20,8% (1-sze  m .)
w w w .ecentrum .pl 50% (1-sze  m iejsce)
Nie  w ie rzycie? – Spraw dźcie  sam i, albo po-
proście  o to sw oje dzieci.
A m oże  k toś w łaśnie  obaw ia s ię tak ich  
w ynik ów  i stara s ię blok ow ać przepływ  in-
form acji?
O dpow iedzcie  sobie  sam i na to pytanie .

Piotr Żure k

Protest
e-mail:
Od: Janusz Żurek <jzurek@opty.org> (PLUS)

Do: widzowie@tvp.pl, marcin.bochenek@waw.tvp.pl, rzecznik.t
vp@tvp.pl

DW: m.bojanowski@pjkm.pl
Data: 09.09.2005, 22:32:41

Szanowni Państwo!
To co obserwowałem dzisiaj w dzienniku TVP1, to klasyczna 

manipulacja i prowokacja - redakcyjny komentarz na tle mów
iącego, 

ale „niemego” Janusza Korwin Mikkego i usilne prowokowanie
 go, aby 

się zdenerwował i powiedział „coś nie tak”- co będzie możn
a później 

w TV pokazać, aby go zdykredtować. No i udało się! Udało s
ię 

„zatkać gębę” panu Januszowi, a potem ją „odetkać” we właś
ciwym 

momencie. Gratulacje! Przypomina mi to obrzydliwe manipula
cje TVP 

z czasów Solidarności i Stanu Wojennego. Dziennikarze TVP!
 Ponownie 

zatraciliście chyba (a może jej nigdy nie mieliście) zwykł
ą ludzką 

przyzwoitość! Wstyd! Prostestuję przeciwko takim manipulac
jom, 

a także przeciwko pomijaniu Platformy Janusza Korwin-Mikke
 

w debatach publicznych w telewizji TVP. Jako przymusowy pl
atnik 

abonamentu NIE ZGADZAM SIĘ z takim traktowaniem.

Niniejszym składam protest.

W wyrazami szacunku
Janusz Żurek
Kraków

Nota bene!
Gdyby w Polsce był przymus płacenia abonamentu na Radio Ma

ryja 

i Telewizję Trwam (tak jak na TVP), to opłata ta wyniosłab
y 28gr 

miesięcznie na każdą polską rodzinę!

Wyliczenie:
24mln zł- roczne koszty działalności RM i TV Trwam (pochod

zące 

z darowizn i składek słuchaczy)

0 mlnzł – przychodów z reklam

24mln zł podzielone przez 38mln Polaków daje 63gr na Polak
a 

rocznie, czyli 5,2gr miesięcznie

Przy cztero osobowej rodzinie abonament na RM i TV Trwam w
yniósłby 

4x5,2gr=28gr miesięcznie
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OPT Y - W ERSJA ELEKTRONICZ NA
Dostępna pod adre s em  internetow ym  w w w :
h ttp://opty.org
w  postaci plik ów  PDF.
Z ach ęcam y w szystk ich  do rozpow szech niania 
„OPT Y” w  Internecie  i w  przedruk ach  całych
artyk ułów  z podaniem  źródła

OPT Y - BEZ PŁATNE OGŁOSZ ENIA DROBNE

Przyjm ujem y drobne  ogłoszenia
nie k om ercyjne od osób pryw atnych  na:

M ałym  Rynk u 4 (w  punk cie  k s e ro)
oraz e -m ail'em : jzure k @ opty.org
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